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7 kwietnia. Położenie Europy dzisiejsze°® pozisań, . ______ ______ ____ -
5ra’eślić można w dwóch slowacli,: „brak przymierzy.“ Wpraw- 
;(k> powstanie polskie przeciwko Rosyi odnowiło w części da- 
wY,?ęzly, jakie istniały między Rosyą, Austryą i Prusami, ale 

Ba już między temi trzema mocarstwami tćj wspólności zu- 
Wa)i $ interesów, jaka była przed pięćdziesięciu laty. Austrya 
.’ ? ®e zeszłego roku przeciwne Rosyi zajmowała stanowisko; 
¡Mii{va W sprawie duńskićj nie harmonizuje zupełnie zPrusami, 
. irósy od Austryi oddziela niejeden spór niemiecki.
& t Anglia z Fraucyą oddawna już zepsuła onę „entente cor- 

U-mianowicie odmową udziału w kongresie, za coFrancya 
ichfafc........................................... ...... J-----------Jnokrotuie nieszczędzila odwetu. Niedawno sojusz Mazzi 

L z Stansfeldein poruszyły prokuratorye francuskie, aby 
:e bić i podminować ministerstwo angielskie; świeżo jeszcze 

feb torysów, p. Seymour Fitzgerald i Sir Robert Clifcon, ba- 
No.fc w Paryżu, aby w sprawie Stansfelda zapoznać się z materya- 

li którychby można użyć przeciw lordowi Palmerstonowi 
¡o satelicie Russlowi. " Stansfeld wziął tymczasem dymi- 
t& słabizna więc whigów wzmocniła się nieco. Twierdzą 

Et niektórzy, że dymisya Stansfelda jest jednym z sympto-
__porozumienia się Anglii z Francyą, która mimo obietnic
iCBsowEkicb zawsze przyjście ich do władzy uważałaby tylko 

dałam necessarium. W skutek tego porozumienia tbu mo- 
.Btw zachodnich, rozumie się dotąd wciąż nieco problema- 

^cego. Francya na przyszłych konferencyacb, które nie 
j ptosię jeszcze 12 kwietnia, ale może dopiero z początkiem 
1 3i, nalegałaby naprzód zgodnie z Anglią na utrzymanie 

fctata z r. 1851 i 1852, dopiero gdyby większość mocarstw 
tego traktatu odstąpiła, Francya przedłożyłaby projekt, aby 

Smolano się do głosowania powszechnego i w takim razie po-
___łaby ją uaonczas Anglia. Inną jeszcze oznaką polepszenia
sprzBtiosunków Francyi i Anglii ma być wejście do gabinetu

Napoleon liczyć może, ale one same nie wystarczają mu, gdyż 
w razie zaczepnego wystąpienia Francyi choćby w najsłusznicj- 
szćj sprawie, ADglia gotowa się przychylić do trzech mocarstw 
północnych, które razem z nią otrzymałyby -liczebną prze­
wagę.

Być może, iż podróż Garibaldego po Anglii rozproszy 
nieco zdecydowany wstręt Anglików do wojny, choćby najsłu- 
szniejszćj, jeźli war już im nie kipi zr. kołnierzem, ale zbyt to 
jeszcze wątpliwe, jaki skutek odniesie wyprawa Garibaldego 
do Anglii. Jeżeli uda się Garibaldemu wzruszyć umysły an­
gielskie na rzecz wolności ludów, wtedy ministerstwo angiel­
skie, jakiekolwiek ono będzie, musi wystąpić z bezczynności, 
która przypatruje się zimno wszelkim bezprawiom na świecie, 
byle na tćm nie cierpiał handel angielski. Wtedy także utwo­
rzy się przymierze trwałe mocarstw, ugrupowanych za i prze­
ciw wielkim zasadom epoki.

radzca sprawiedliwości Siemous, odwołał się do orzeczeni- 
sądu apelacyjnego, iż tu jest referat, że więc trybunał na, 
czelny jest związany tćm orzeczeniem, i wniósł o uwolnienie 
ponieważ prokuratorya nie twierdzi, że słowa Waldecka prze­
ciwnie prawdzie są oddane. Tymczasem, jak powiedziano, 
trybunał wyrzekł kasacją i przekazał sprawę na nowo sądowi 
apelacyjnemu w llamm. Wyrok ten jest niezmiernćj donio­
słości dla dziennikarstwa.

NPan raczył nadać JKW. księciu Karolowi pruskiemu, 
jenerałfeldzeugmeistrowi i szefowi artyleryi, miecze do orderu 
orła czerwonego, siedmiu oficerów armii pruskićj porobić fzla- 
clitą, i pierwszego prezesa sądu apelacyjnego w Wystruciu 
(Insterburg) dra von Rohr, mianować wiceprezesem naczel­
nego trybunału.

3piLMB.U5U.UlVU V* llGUbJi I nucili . .
Ii«taClarendons, o którym mówiono dawnićj, że zająłby miej- 
[1131orda Russia, gdyby tenże ustąpił. Wszakże posada kanc- 
j »księstwa Lancaster, którą teraz zajął lord Clarendon, jest 

lij synekurą, niż urzędem wpływowym. Anglicy nie mają 
• todzić rocznicy bitwy pod Waterloo, jak zapewnia przedwczo- 
izteMonitor, i to biorą niektórzy za znak porozumienia 

owąjkryźa z Londynem. Jakoż względność taka rzeczywiście 
il, feu pewnego znaczenia w obec wyzywającego obchodu pię- 
pąiRiletnićj rocznicy wnijścia wojsk sprzymierzonych do Pa- 
i «>, którą w Petersburgu tych dni obchodził rząd rosyjski, 

‘ staińu snadź się zdaje, że jeszcze nie dość zadrasnął gabinet 
k. teki depeszami Gorczakowemi w sprawie polskiej. Mo- 
olłwj i w tćm widzieć symptom pewnego zbliżenia się Anglii 
ki jraacyi, że Daily News, organ Russia, pisze: Jeźli ce­
nił francuzów ma choć połowę tćj mądrości, którą mu 

n Ule przypisują, będzie dlań rzeczą łatwą, przemienić konfe- 
=ą wte w Jcongres proponowany przezeń w listopadz’e, i wtedy 
ffn feemnością obaczy, jak propozycją jego przyjmą ci mężo- 
OU’pnu, którzy ją zrazu odrzucili.“ Bądź co bądź, są to
___jitko jeszcze oznaki zbyt mało ważne, iżby miały służyć za

n‘ezbity, że alians zachodni się odnowił.
’.Stosunki Francyi do Austryi miały się także polepszyć 
niemi czasy. W sprawie meksykańskićj zajść miała 

i lubo gdyby 4 kwietnia, jak zapowiadano, arcyksiążę 
fmilian przyjął był deputacyą w Miramare, jużbyśmy 
;lwiek o tćm wiedzieli z telegramów. Wprawdzie ci co 

' rozdawanych wneszą o stosunkach mocarstw do sie- 
erihidzą oczywiste zbliżenie s’ę Austryi do Francyi w wiel- 
;ii8*»stędzc orderu ś. Szczepana, którą udarował cesarz au- 

;ki jenerała francuskiego Froissard, który pośredniczył 
ir?pE'm a arcyksięciem.
;dad Wlochv i Szwecja nie odstąpiły Francyi i na te cesarz

Sprzeczne wiadomości.

11 budżety państw obciążone są sumami, wydawa- 
Przez ministerstwa na utrzymywanie biur, koresponden- 
¡«ieaników półurzędowych, inspirowanych, litografowa- 
*orespondencyi i zakładów, rozsyłających depesze tele- 

Kne polityczne, odtąd najsprzeczniejsze wiadomości o je- 
1 *ćj samćj sprawie krążą po dziennikarstwie europej- 

I’ tok że trudno i najbieglejszemu czytelnikowi rozpoznać 
Fwy stan rzeczy w świecie politycznym. Kroki dyplo- 
*ae gabinetów popierane bywają przez najemne dzienni- 
toniptrib.. si}ą dowodów ale i rozmyślnemi fałszami.. ąietylko ___________
*nnie czytać można ZOttyślone z pewnym celem lub prze 
tonę tendencyjnie wiadomości, również jak i zaprzecza- 
“aJprawdziwszych faktów z pewnością kategoryczną.
,'«unikom niezawisłym ileż to razy nie podsunięto wiado- 

mych, używając ich za swe narzędzie! Można śmiało 
że niema faktu politycznego, o który mby nie tylko 

lecz ’ najsprzeczniejsze z sobą nie obiegały wia- 
w ostatnich osobliwie czasach mnożą się nadzwyczajnie 

ae wiadomości. Wszystkie wnioski o obecnym stanie 
’ na nich oparte, mają więc tylko wartość chwilową, bo 
- M okazuJe sig ta Inb owa wiadomość mylną , cho- 
o oszoną była z wszelkiemi oznakami prawdziwości. 

Hiem sok’e wiadomości z przeszłego tygodnia, 
ca^ niepewność sądów dziennikarskich. Przy-

/niektóre.
r ■ Klapka stoją na czele zorganizowanego ruchu

— Dnia 29 marca r. z. poseł Waldek w izbie pruskićj poseł - 
skićj z okoliczności petycyi podanćj o spowodowanie zniesienia 
konwencyi prusko-rosyjskićj, był wystąpił z rozmaitemi za­
rzutami przeciwko ministerstwu pruskiemu, a na mowę jego 
następnie odpowiedział p. Bismarck jako prezes ministrów. 
Otóż poseł Liining będący redaktorem małego pisemka pro­
wincjonalnego, w piśmie swojćtn zamieścił artykuł, w którym 
pomiędzy rozmaitemi uwagami o wystąpieniu na sesyi gdzie 
wspomnianą petycją dyskutowano, ministrów p. Bismarcka 
i Roona, powtórzył z owćj mowy Waldecka jeden z zarzutów 
uczynionych ministerstwu. Za ten ustęp, za który mówca 
osłoniony wolnością parlamentarną, nie mógł sądownie być. 
pociągany do odpowiedzialności, prokuratorya królewska, upa­
trując w nim obrazę ministerstwa, wytoczyła skargę przeciwko 
redaktorowi. Obżałowany powołał się na § 38 prawa praso­
wego, wedle którego wierne referaty o publicznych posiedze­
niach izb sejmowych nie mają podlegać odpowiedzialności. 
Sąd pierwszćj instancyi nie uważał artykułu inkryminowanego, 
napisanego z pewnćm stronniczćm zapatrywaniem się, za refe­
rat, i skazał obżałowanego na 50 tal. grzywien. Obżałowany 
apelował, a sąd apelacyjny w Paderbornie uznał go niewin­
nym. Sąd apelacyjny przyjął, iż obżałowany przytoczył ustęp 
z "mowy posła Waldecka jako przez niego powiedziany, i że go 
sobie nie przyswoił, że więc tutaj należy zastósować § 38 prawa 
prasowego. Przeciwko temu wyrokowi wniósł prokurator na­
czelny o kasacją, a naczelny trybunał dnia 1 kwietnia rb. 
zniósł wyrok sądu apelacyjnego w Paderbornie i przekazał na 
nowo sprawę do sądu apelacyjnego wHamm. Prokurator na­
czelny Ingersleben wywodził: Drugi sędzia przyjął, że arty­
kuł inkryminowany zawiera uwagi i rozmyślauia aż do ustępu 
inkryminowanego, że ustęp ten teraz, jakkolwiek zawiera ob­
razę przedmiotową, przecież udaje się za referat o sprawach 
sejmowych, zatćm należy do niego zastósować § 38 prawa 
prasowego. Ale to jest mylnćm. Powtórzenie ustępu z mowy 
posła nie może być „referatem z posiedzenia sejmowego“ ani 
tćź refleksyą nie jest referatem tego rodzaju. § 38 żąda wier­
nego referatu. Referat jest to przedmiotowe przedstawienie, 
i wtedy tylko może być wiernym, jeźli jest zupełnym; referat 
powinien zawierać przedstawienie całego przebiegu w izbie 
sejmowej. Co do wspomnianego ustępu z mowy posła Wal­
decka odpowiedział na niego prezes ministrów, o którym arty­
kuł nic nie wspomina. Świadek mający złożyć świadectwo 
wierne, powinien wszystko powiedzieć i niema niczego za­
taić ; stosując to do referatów wypada, że referaty tylko wtedy 
są wierne, jeźli wszystko jest opowiedziane; podanie jednego 
ustępu nie może być wiernym referatem. Wnosi więc o ska­
sowanie wyroku sądu apelacyjnego. Obrońca obżałowanego

w Mołdawii, doniesiono z Wiednia. Tiirr bawi w Paryżu 
a Klapka w Genewie, doniesiono z Francyi. Koszut przemie­
szkuje w Mastricht w Belgii, zajmując się zakupnem i wysyła­
niem broni w pobliskićm Leodyum. Koszut przebywa w Me- 
dyolanie, pisano z Włoch. Koszut przybył do Stambułu, gdzie 
się odbywają narady wojenne naczelników rewolucyjnych, do­
noszą z Wiednia.

Garibaldi zniknął z wyspy Kaprery. Garibaldi nie opusz­
czał dotąd wyspy. Garibaldi był w Genui na naradzie prze­
wodników stronnictwa czynu. Garibaldi wsiadł na okręt an­
gielski „Lavalette" i popłynął- do Anglii. Cel podróży Gari­
baldego niewiadomy, prawdopodobnie wyląduje z wyprawą na 
brzegach dalmackich. Garibaldego spodziewają się w Stam­
bule, a nawet w Bukareszcie.

Ministerstwo angielskie w ścisłem jest porozumieniu z ce­
sarzem Napoleonem. Cesarz francuski wszelkich używa sprę­
żyn, aby obalić ministerstwo Palmerstona. Francya przychyla 
się na stronę sprzymierzonych. Francya do oporu pobudza 
Danią. Francya od niesienia pomocy Danii wstrzymuje Szwe­
cją. Francya namawia Szwecją, aby spieszyła z pomocą Da­
nii. Gabinet paryski zbliżył się do Moskwy i w Bprawie duń­
skiej idą zgodnie. Gabinet paryski pobudza agitacją narodową 
w Niemczech i podmawia dwory niemieckie przeciwko Austryi, 
Prusom i Moskwie.

Dania przyjęła projekt konferencyi bez podstawy i bez 
zawieszenia broni. Francya i Moskwa przystąpiły również. 
Bundestak w swój większości przychyla się do projektu. Da­
nia zastrzegła sobie, iż konfereneye odbywać się będą na pod­
stawie traktatu londyńskiego a stanowczego oświadczenia, czy 
przyjmuje konferencyą lub nie, dotąd nie przysłała do Lon­
dynu. Francya przyjęła konferencyą w zasadzie, lecz żąda

X Berlin, 6 kwietnia. Dziś przed królem odbyła się co­
roczna parada wiosenna brygady artyleryi gwardyjskićj i gwar- 
dyjskiego batalionu pionierów. Paradę tę odkładano z powodu 
nieprzyjaznego stanu pogody.

Zaraz po powrocie ministra spraw wewnętrznych lir. Eu- 
lenburga z wycieczki jego do Poznania, gdzie toczył narady 
z tajnym radzcą rejencyjnym Noak, z naczelnym prezesem 
W. Księstwa Poznańskiego, prezesem policyi poznańskićj, je­
nerałem Werderem, sędzią śledczym stanu Krugerem, naczel­
nym prokuratorem Adelungiem itd., zatem już w sobotę k »ofe­
rował pan Bismark z hr. Eulenburgiem i posłem pruskim 
u dworu wiedeńskiego, baronem Werthern, który następnie 
udał się do hotelu posła austryarkiego. Przedmiotem narad 
jak się zdaje była sprawa polska.

Dozwólcie abym tutaj wspomniał o kilku dekoracyach 
w waszych stronach, których dotąd Staats Anz. nie zamie­
ścił. Oprócz prezesa policyi p. Baerensprunga, który otrzy­
mał order orła czerwonego trzecićj klasy na pętlicy, otrzymali 
pp. landrat Funk w Szremie, komisarz obwodowy i prokura­
tor policyjny Werner w Jarocinie, ordery orla czerwonego 
czwartćj klasy, landrat Stablberg w Ostrowie, landrat Sucho­
dolski w Wągrówcu, landrat Madai w Kościanie, komisarz 
obwodowy Föltzky w Żołędowie i burmistrz Scholl królewski 
order korony czwartćj klasy, a sołtys Wróblewski w Kaźmier- 
skićm pospolitą oznakę honorową.

Umarł przed kilku dniami w Berlinie rzeczywisty tajny 
radzca Kühne. Powołany do ministerstwa skarbu w r. 1819 
jako radzca referujący, był w końcu naczelnym dyrektorem 
podatków. Przeprowadził w Prus ech system podatkowania 
stałego i jest twórcą niemieckiego zwiąsku celnego. Minister­
stwa skarbu przyjąć nie chciał. niekiedy jednak sprawował je 
tymczasowo w zastępstwie. Od reku 1849 złożył urząd i od­
tąd oddawał się sprawom sejmowym. Jako poseł należał do 
stronnictwa staroliberałów. Dożył lat 74.

Ostrzeliwanie duńskich okopów dybelskicli przez baterye 
pruskie trwa energicznie. Ogień idzie ze 136 dział. W so­
botę Duńczycy przysłali parlamentarza do pruskiego obozu 
z wezwaniem, aby Prusacy usunęli chorych z kościoła we wsi 
Dybel, w którym był urządzony lazaret, albowiem do kościoła 
mają strzelać. Odpowiedziano im, że mają strzelać, i zaraz 
rozpoczęto ogień na miasto Sonderburg, leżące na wyspie Al- 
sen. Duńskie kule nie sięgały do kościoła. Od soboty w po­
łudnie do niedzieli o pierwszćj po północy puścili Prusacy 2000 
strzałów; w niedzielę z trzy tysiące. Roboty u przykopów pro­
wadzą się dalćj. Sonderburg się palił.

powszechnego głosowania w Holzacyi i Szlezwiku. Bundestak 
wymaga pierwćj, aby Austrya i Prusy oświadczy^, pod ja- 
kiemi warunkami zamierzają na konferencyi zawrzeć pokój 
z Danią, a dopiero wtedy poweźmie postanowienie, czy wysłać 
posła lub nie, ca wszystko razem znaczyłoby, że ani Dania 
ani Francya ani bundestak nie przyjęły dotąd projektu kon­
ferencyi.

Anglia zapowiedziała zebranie się konferencyi na dzień 
12 kwietnia. Argielskie ministerstwo nie wierzyło samo w ze­
branie konferencyi czyniąc projekt, a tylko dla parlamentu 
chciało mieć dowód jasny, że sprzymierzeni traktatu londyń­
skiego trzymać się wcale nie myślą.

Austrya zbroi się w Wenecyi i przygotowuje do napadu 
na Włochy. Włochy gromadzą korpusy nad Mincionem i Pa­
dem i czekają tylko powstania w Weneckićm, aby uderzyć na 
Austryą. Austryacy ani nie zbroją się, ani nie gromadzą 
wojsk w Wenecyi, a Włosi rozpuszczają żołnierzy na urlopy, 
rozpędzają biura werbunkowe, i o koncentracyi wojsk nad 
Mincionem i Padem nie myślą wcale.

I jeszcze długi szereg podobnie sprzecznych wiadomości 
wyliczyć byśmy mogli, a wszystkie były rozgłaszane z wiaro- 
godnych źródeł i zdawały się w swoim czasie prawdziwemi, 
A wszystkie były rzucane rozmyślnie, albo jako tyraliery kro­
ków dyplomatycznych, albo dla wysondowania opinii publicz- 
nćj, albo też ze zmianą sytuacji politycznćj trzeba się bjło 
i najprawdziwszych wyprzeć. Jeden tylko pewnik z tych ła­
miących się z sobą nowin wynika, że sytuacja europejska na 
wszystkich puuktach jest naprężona, że dotąd wszędzie się 
wahają co uczynić, i że dotąd nie sformowały się w Europie 
obozy o stale wytkniętych przymierzach i celach, więc wszjTscy 
się maskują, aby mieć wolną rękę na wszystkie strony. G.N,
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* Z Prus Zachodnich, 5 kwietnia. Dnia 3 kwietnia na je- i 
dnćj z stacyi kolei żelaznćj prowadzącej z Krzyża do Frank­
furtu nad Odrą, gdzie pociąg się na chwilę zatrzymał, żandarm 
w pełnym mundurze iekksi§ zdaje umyślnie oczekujący, poszedł 
do jednego z wagonów trzeciój klasy, i wskazawszy na jednego 
z podróżnych, rozkazał, aby tenże natychmiast wyszedł. Gdy 
podróżny temu żądaniu zadość uczynić się wzbraniał, żandarm 
odpowiedział, że jutro podróżny obaczy się z Moskalami i tam 
będzie mógł krzyczeć, poczćm okazał podróżnemu rozkaz are­
sztowania go i fotografią jego. Aresztowany wtedy bez waha­
nia się wyszedł z wagonu, a wyprostowawszy się, spojrzał 
w oczy żandarmowi; żandarm przybrał natychmiast postawę 
służbową i udał się za aresztowanym. Aresztowany był wzro­
stu dobrego, blady, miał czapkę na bakier. Powiadano późnićj 
że władza prmk i podejrzywa go, jakoby miał być oficerem 
wojsk mosk ewkch, a następnie dowódzcą przy przeprawie 
oddziału z Lubawsk;ego. Widocznie tutaj zatćm zaszła jakaś 
denuncyacya, k.órą ułatwiła mania dowódzców fotografowa­
nia się.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 5 kwietnia. Rząd rosyjski obsadziwszy wszys­

tkie najwyższe urzędy w Królestwie Moskalami, założywszy dla 
dzieci moskiewskich zakład naukowy, celem krzewienia języka 
rosyjskiego i wiary prawosławnćj, zamierza obecnie na wzór 
Mirawiewa w Wilnie wydawać w stolicy polskićj, obok Dz. 
Powszechnego piszącego po moskiewsku wjęzykupolskim, 
drugi dziennik urzędowy pisany po rosyjsku dla Moskali, za­
mieszkujących ziemie polskie a nierozumiejących wcale języka 
krajowego. Otóż czytamy w tym względzie w Inwalidzie 
rosyjskim następujący ustęp: „Oddawna dawał się czuć 
w Warszawie dla znacznćj liczby Rosyan mieszkających w tćm 
mieście, a nieumiejących po polsku brak urzędowego organu 
rosyjskiego. Nawet w Rosyi dotąd miano bardzo niedokładne 
pojęcie o wszystkim co dotyczy Polski, z powodu zupełnćj nie­
dostateczności wiadomości czerpanych z nieregularnych i czę­
sto nie dosyć jasnych korespondencyi, umieszczanych w dzien­
nikach stołecznych. W skutku tego, jest teraz mowa, jak po­
wiadają, o założeniu w Warszawie urzędowego dziennika ro­
syjskiego, który miałby się wyłącznie zajmować sprawami pol- 
skiemi, aby publiczności rosyjskićj, podawać o ich biegu regu­
larne wiadomości.“

Jenerał Trepów, który od czasu objęcia naczelnćj władzy 
nad policyą moskiewską w Królestwie niezmiernie jest szczę­
śliwy w odkryciach, rozgłaszanych przez Dz. Powszechny 
i pisma petersburskie, jako tćż dzienniki zagraniczne zaprze­
dane Moskwie, miał w tych dniach oświadczyć, że wpadł na 
tak ważne ślady rządu narodowego i organizacji, iż do 1000 
osób rozkaże w krótkim czasie aresztować. Twierdzą Mo­
skale, jakoby papiery znalezione Krakowie przy rewizyi u hr. 
Wodzickicj miały skompromitować mnóstwo osób i wskazać 
Moskwie poszlaki władzy nnrodowćj; wiadomo przecież po­
wszechnie, że hr. Wodzicka jedynie w niesieniu pomocy ran­
nym, łub internowanym przez rząd austryacki powstańcom, na 
czele komitetu niewiast polskich w Krakowie była czynną, 
nieukrywając się bynajmnićj z szlachetnćm swćm działaniem 
przed "władzami miejscowemi. Wśród obecnych wypadków 
tylokrotnie mieliśmy już dowody, jak łatwo można, chcąc ko­
niecznie coś podejrzanego i oskarżającego wynaleźć, z naj­
mniejszych pozorów wysnuć całe akta oskarżenia, j ik wresz­
cie system denuncyacyi i podrzucania przedmiotów, zwłaszcza 
papierów kompromitujących, wysoko został wydoskonalonym, 
jż mało kogo zadziwi podobne wyzyskiwanie przez Moskwę 
sposobności do porwania kilkuset najspokojniejszych może 
osób, lecz posiadających w kraju znaczenie, aby je bez śledz­
twa i bez sądu wydalić z ojczyzny, wmawiając w nie przestęp­
stwa, o których często nawet nie słyszały.

Policya krząta się niezmordowanie, odbywa rewizye, 
chwyta przechodniów, głównie zaś wydziera pieniądze, gdzie 
tylko się uda. W tych dniach skazano między innemi ha zna­
czne sztrofy pieniężne za rz< korne przewinienia przepisów po­
licyjnych Konstantego Kościółka na zapłaci nie 300 rs., Anto­
niego Niemcz)ka na 500 rs., Majera Riseikrantza i syna jego 
na 3G0 rs. kary. W ten sposób tysiące wpływają codziennie 
do kas moskiewskich, a policya, aby czerpać ze wszystkich 
możliwych donośnych źródeł, mięsza się do wszelkch spraw 
miejskeh, czyniąc je zaletnemi od siebie. Tak nawet wpro­
wadzenie omnibusów nowych, których tutaj gwałtowna po­
trzeba, pod pozorem że tamują wolny przejazd na ulicach, za- 
kizał oberpolicmajster, stanowiąc, iż odtąd należy ku temu 
uzy?kać osobne od niego pozwolenie, za k óre naturaluie inte­
resenci sowicie będą się mnsieli opłacać. Inne rozporządzenie 
mianuje dwóch nowych urzędników policyjnych do szczegól­
nego nadzoru miejsc publicznych, je koto hoteli, kawiarń, cu­
kierni, bawaryi, jatek, piekarni, owocarni itp. Urzędnicy ci, 
major Jankowski i radzca honorowy Fetistow przechodzić się 
będą od zakładu do zakładu i przestrzegać, czy wszystkie prze­
pisy policyjne dokładnie są zachowywane. Nie ulega wątpli­
wości, że poda to nową sposobność do wyciskania kontrybucyi. 
Nie dość przecież na tćm. Z nakazu namiestnika Królestwa 
Polskiego rada administracyjna podniosła także kary egzeku­
cyjne za nieregularne wnoszenie podatków do kas rządowych. 
Już przeszło rok temu, (w styczniu), wyszło było rozporzą­
dzenie naznaczające na opieszałych kontrybuentów po 2 lub 1 
pet. na miesiąc. W ciągu roku 1864 kara za zaległości po­
datkowe naznacza się po 1 i 2 pet. miesięcznie. Ściąganie tych 
kar dodatkowych następować ma łącznie z dawniejszemi ka­
rami, a prócz tego utrzymuje się egzekucya wojskowa przez 
wstawianie żołnierzy kontrybuentowi na koszt jego.

Wśród takiego wyniszczania systematycznego zasobów 
materyalnych Królestwa, nie dziw, że Dz. Powszechny 
ogłasza co chwila nowe licytacye na dobra ziemskie, z powodu 
nieuiszczania się w ratach przypadających towarzystwu kredy­
towemu. Przecież niektóre z tych ogłoszeń tćm szczególnićj 
się odznaczają, że procent od kapitału nieuiszczony z dóbr 
wynosi niekiedy kilkadziesiąt lub paręset rubli tylko, a jednak 
nie był zapłaconym i dał powód do wystawienia dóbr na sprze­

biskup obrz. słów, tamtejszy Kaliński został zasuspi >a 
i przeniesiony jako paroch na swoją dawniejszą parał I»1 
chełmski zamierza uprosić sobie jednego z dostojnikć !'•> 
wnveh z Galicji na miejsce ks. Kalińskiego.
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szy ciąg nazwisk deportowanych z twierdzy dynabu^ 
źniów politycznych. Liczba ich dochodzi już do i 
cięż ziemia nasza małą tylko stanowi cząstkę ziej 
Rzeczypospolitćj, które dzisiaj wstrząsają jarzmo 
skie. Lecz otóż nazwiska nieszczęśliwych cfiar, lit< 
czynamy numerem bieżącym 253, gdy lista wpierw i 
słana zakańczała się liczbą 252

253. Lepkowski Julian i 254. Lepkowski Ignacy.k 
do ciężkich robót na 6 lat. 255. Łoparewicz Konstav2 
Ławrynowicz. 257 Łopaciński Klaudyusz. 258. ¡19 
August. 259. Łosewicz Szymon. 260. Mackiewicz lal 
der do Rosyi. 261. Majewski Zenon, wygo, do Ros p 
Majewski Stanisław, wygn. do Rosyi. 263. MalewsJ« 
sław. 264 Maszkowski Stanisław. 265. MatuszewijP 
Makowiecki Bronisław na posielenie do Syberyi. 26Jm 
kwicz Franciszek, wygn. do Rosyi. 268. Maciejewskil « 
269. Meduniecki Konstanty. 270. Maciejewski Francis D 
Metlicki Michał. 272. Milewski Alojzy. 273. MisiewjO; 
holt. 274. Mierzejewski Leon. 275. Mieczkowski Pi A
Moczarski Konstanty. 277.------- 278. Mitkiewia«1
279. Mołańczyński. 280. Myszkowski Wincenty. 2|g> 
Franciszek. 282. ‘Matusewicz Justyn. 283. Matuse ® 
deusz. 284. Nagurnowski Władysław. 285. Narkiei 
zimierz. 286. Nowicki Józef. 287. Nowicki Wincent 
Nowicki Wiktor. 289. Necyński Stanisław. 290. Nie d 
deusz. 291. Niemyski Konstanty. 292. Niepokojczp1 
zef. 293. Obrompalski Karol i "294. Wincenty ObrcP 
obadwaj do ciężkich robót. 295. Olczykiewicz Winif 
Syberyą. 296. Olszewski Andrzej, do ciężkich robd^ 
Okuszku Antoni, wygnany do Permy. 298. Osowski¡t 
299. Orzeszko LucyaD. 300. Paszkiewicz Jan. 301.: 
ski Władysław. 302. Porzeziński Maciej. 303. 
Edmund. 304. Popławski Dominik. 305. Poło iski 1 
306. Podoski Edward. 307. Poskoczym Mateusz, i1 
wiński Edward. 309. Piwiński Antoni. 310. Piwióski1 
sław. 311. Piluczenko Antoni. 312. Pizani Paweł u’ 
do ciężkich robót. 313. Pizani Piotr i 314 Pizani I' 
obadwaj na wygnanie do Rosyi. 315. Pitkiewicz Fraj< 
316. Pietrzkiewicz Antoni, 317. Piotrowski Zenon, 31 
trowski Józef na 6 lat ciężkich robót. 319. Piotrowi’ 
kasz, 320. Piotrowski Wincenty, 321. Przysiecki Rud? 
Przysiecki Karci, 323. Przysiebylski Jan, 324. Pn
325, Przeborowski Witold, lekarz wygnany na 3
326. Pluro Wincenty, do aresztanckich rot. 327. h 
Eugeniusz, 328. hr. Plater Michał, 329. hr. Plata 
marszałek dynabur.ki wygnany do Syberyi. 330. 
Franciszek, " 331. Pużvcki Wincenty, 332. Prebum 
333. Puzyna Feliks, 334. Pankiewicz Klemens, 335.1 
łowicz Bonifacy, 336. Rajuniec Hipolit, 337. Renga 
Reutt Aloizy," 339. Roszkowski Józef, 340. Ro 
Antoni, 341. Rodziewicz Pankracy, 342. Rokiet 
Romiński Dominik, 344. Romiński Jakub, 345. 
Feliks, 346. Ruszczyć Franciszek, 347. Rotku 
lian, 348. Ruczko Franciszek, 349. RtewuskiK 
350. Ryck Bolesław. 351. Szamotulski. 352. Saóowsk, 
353. Sey Manteuffel Jan, na wygnanie do Rosji. 354.i, 
teuffel Gustaw. 355. Serafiao«icz Konstanty. 356. 
ski Konstanty. 357. Synowski Otton. 358. S'.ymK>e 
muald. 359. Sokołowski. 360. Soroko Józtf. di areaz 
rot na 10 lat. 361. Slćżanowski Paweł. 362. Sław , 
chał. 363. Sławiński Wincenty nad Amur. 364. Sta 
zef. 365. Sikorski Adolf. 366. Syhirski B desUw. 
rotko Józif. 368. Siemiaszko Stanisław. 369. Sierz 
Jan. 370. Siodłowski Jan. 371. Szczotko wskiStefi 
Szmatowicz Edward. 373. Szołdyszewski Winced 
Szadurski Wincenty. 375. Szanter Józef. 376. Sza» 
Wiktor. 377. Szoftnan Wiktor. 378. Szaulis Józ ( 
Szulewski Julian. 380. Szuniewicz Floryan. 381-St 
M>x. 382. Staniewicz Leonard. 383. Staniewicz 
384. Stankiewicz Zygmunt. 385. Słoma Edward. $ 
Michał. 387. Snarski Wincenty. 388. Snarski Ade 
Snieszko Mamert. 390. Skinder Miro-ław. 39,1. 
Edward. 392. Swaracki Leonard. 393. Sawicki Al 
ni Amur do Batl. 394. Szymkiewicz Stefm. 385. 
ski Cypryan. 396. Stankiewicz Józef. 397. Sun’, 
w sełdaty nad Amur. 399. Tarłowski Franciszek. 4. 
sewicz Józef. 400. Targoński, August. 401. Somko”1 
sław. 402. Tomkowid August, na 12 lat do kopalu, 
cewski Konrad. 404. Truszkowski. 405. Trzecia’ 
406. Trojanowski Leon. 407. Tur Janusz. 408. ip 
409. Tutelmann Abraham. 410. Urbmowicz Efl* 
Amur do batalionów w sołdaty. 411. Urbanowicz Al 
Walkowski Cypryan. 413. Wereszczyński Ignacy. ' 
żyk Konstanty. 415. Welijo Marcin. 416. Wsj3“®'; 
usz. 417. Wojciechowski Eliasz 418. Wojciecbo 
wik. 419. Wojciechowski Cezary. 420. Wojewóiz 
421. Wolbek Antoni- 422. Wojsław Dominik. 423' 
Stefan. 424. Wojsław Jan. 425. Wojsław To® 
Wojsław Wawrzyniec. 427. Worotyński Kierom®', 
Wielhorski Michał do kopalń na cale życie 42 • 
horski Mieczysław do kopalń na lat 6. 430. yieię 
431. Wińczo Mieczysław. 432. Wińczo Jan. 433- 
weryn. 434. Wrocki Wacław. 435. Wydżga LU , 
Wiszumirski Michał. 437. Wisticki Jan. 438. 
439. Zawadzki Piotr. 440. Zarzecki Antoni. x 
borowski Seweryn, 442. Zaleski. 443. Zahor» j 
444. Zahorski Mikołaj. 445 Zahorski FranciszeK. ( 
biełło Stanisław. 447. Zienkowski Władysław, 
kiewicz Józef. 449. Zielonko Bazyli. 450. Zi® ’ 
451. Znanierowski Feliks. 452. Ziabicki Józef . t 
gnanie do Syberyi. 453. Znosko. 454. Złotkow8

daż. Z niektórych zaś ogłoszeń tego rodzaju poznać można 
łatwo, iż właściciel jest nieobecny, a i to po części było u wielu 
powodem nieuiszczenia się, jeśli majątek został bez dozoru. 
Nieobecni albo są za granicą albo są uwięzieni albo też wy­
wiezieni.

Wydawanie przez Austryą rządowi moskiewskiemu zbie­
głych z Królestwa osób potwierdza się najzupełnićj. W Ra­
dziwiłłowie odstawiły władze austryackie Moskalom kilku nie­
szczęśliwych, jak to wiadomo już czytelnikom, teraz zaś do­
nosi korespondent do Bresl. Z tg, iż do Sandomirza przy­
prowadzili od granicy galicyjskićj dragoni austryaccy 10 pod­
danych Rosyi, których natychmiast okuto w kajdany i wrzu­
cono do więzienia.

Książę Czerkaskoj nakazał dyrektorom wydziałowym 
w komisyi spraw wewnętrznych, aby wszelkie raporta poda­
wano mu były w języku rosyjskim. Rozkaz ten rozciągnięto 
i do korespondencyi z urzędnikami gubercialnemi, pomimo 
przedstawień dyrektorów.

— Dnia 2 marca rb. wydano nowe przepisy urządzające 
żandarmeryą w Królestwie Polskićm, to jest w tak zwanym 
trzecim okręgu żandarmskim. W tćj organizacyi nowćj ude­
rza także wykluczenie zupełne województwa Augustowskiego 
z całości Królestwa kongresowego; gdyż na każdy powiat Kró­
lestwa ustanawia się komenda żandarmska, a w Augustow- 
skiem komenda taka będzie tylko wyjątkowo w Suwałkach; 
inne powiaty tego województwa nie mają komend pod juryz- 
dykcyą trzeciego okręgu. Oto niektóre ustępy te.o urzą­
dzenia

I. Skład okręgu.
§ 1. Trzeci okrąg korpusu żandarmeryi składają: 
a) zarząd okręgowy; b) gubernialne zarządy żandarme- 

ryi; c) warszawski dywizjon żandarmeryi; d) komendy żan- 
darmeryi.

§ 2. Zarządy gubernialne żandarmeryi znajdują się w ka- 
żdćj z 5ciugubernii Królestwa Polskiego: warszawskićj, augu- 
stowskićj, płockićj, radomskićj i lubelskićj. Dotychczasowy 
podział 3go okręgu korpusu żandarmeryi na cztery oddziały 
znosi się.

§ 3. Okrąg obejmuje w sobie 43 komendy żandarmeryi.
Z tych jedna będzie miejska w Suwałkach (mieście guberniel- 
nem Augustowskićj gub.) 39 powiatowych, po jednćj w ka- 
źdem powiecie Króestwa, a trzy fortecznych, po jednćj w twier­
dzach : Nowogieorgiewsku. Iwangrodzie i Zamościu.

§ 4. Nazwy i miejsca konsystencji komend żandarmeryi 
oraz wszelkich podziałów i zarządów 3 okręgu żindarmeryi, 
wymienione są w spccyfikacyi.

§ 5. Powiatowe komendy żandarmeryi zachowują dotych­
czasową nazwę komend, jako części mające właściwą organi- 
zacyą; w służbie zaś żandarmskićj używają nazwy powiat©-; 
wych zarządów żandarmeryi tych powiatów, w których się i 
znajdują.

§ 6. Ilość ludzi i koni w zarządach i poddziałach trzeciego I 
okręgu żandarmeryi wykazane są w właściwych etatach.

§ 7. Naczelnik 3 okręgu korpusu żandarmeryi, z upowa- ‘ 
źnienia namiestnika Królestwa, mocny będzie przeznaczyć do ■ 
niektórych powiatów większą, a do niektórych mniejszą ilość ; 
żandarmów, nie przechodząc ogólnćj liczby powiatowych ko- i 
mend żandarmeryi. To wszakże nie zmienia normalnego ! 
składu powiatowćj żandarmeryi, zakreślonego etatem, który 
dla każdćj komendy ma służyć za zasadę.

II. Zarząd części okręgu.
§ 8. Trzeci okrąg korpusu .żauda-meryi, pod względem 

ogólnćj org&nizacyi nahżący do składu tegoż korpusu, zosta­
wać ma pod bezpośrednieni zwierzchnictwem namiestnika Kró­
lestwa Polskiego.

§ 9. Na tćj zasadzie do namiestnika Królestwa Pol­
skiego należy zawiadywanie trzecim okręgiem, z taką co do 
wszystkich części zarządu władzą, jaka służy głównodowodzą­
cemu armią.

§ 10. Mocen on jest, na przedstawienie naczelnika okręgu, 
przenosić sztab i ober-oficerów i urzędników z jednćj posady 
na drugą; o ksżiem takiem przeniesieniu będzie zawiadamiać 
sztfa żandarmów.

§ 11. Bliższy pod władzą namiestnika zarząd wszelkich 
części okręgu powierzony zostaje naczelnikowi okręgu. Uwaga. 
Niczelnikiem okręgu jest jenerał-policmajster w Królestwie 
Polskićm, który w ciągu istnienia tego obowiązku nie tytułuje 
się naczelnikiem okręgu.

§ 12. Naczelnik okręgu w zarządzie okręgiem, używa 
praw i wtadzy naczelnika dywizji.

§.13. Warszawski dywizyon żandarmeryi podwładny jest 
naczelnikowi okręgu bezpośrednio, a komendy żandarmeryi 
przez gubernialnych sztab-oficerów żindarmeryi.

§ 14. Naczelnik okręgu składa terminowe o stanie okręgu 
raporta namiestnikowi Królestwa i szefowi żandarmów.

§ 15. Gubernialoi sztabsoficerowic żandarmeryi zarządzają 
znsjctującemi się w obrębie guberni! komendami żandarmeryi 
z prawami i władzą służącą do wódzcom pułków; prawa te 
i władza służą również dowódzcy warszawskiego dywizyonu 
żandarmeryi.

§ 16. Naczelnicy komend żandarmeryi zawiadują podwła- 
dnemi sobie komendami bezpośrednio, podług praw, jakie 
mają dowódzcy szwadronów w wojsku.

§ 17. Obowiązki naczelnika okręgu, gubernialnych sztabs- 
cficerów żandarmeryi, dowódzc^ warszawskiego dywizyonu ¡na­
czelników komend żandarmeryi są dwojakiego rodzaju: jedne 
właściwie dotyczą część, z jakich okrąg się składa, to jest,

! frontowego i wewnętrznego urządzenia tychże i w tym wzglę- 
i dzie określone są ogólnemi przepisami wojskowemi i odpowia­

dają stopniowi władzy każdemu nadanćj. Drugie dotyczą peł­
nienia obowiązków policji dozorczćj i wykonawczćj, stanowią- 

' cych powołanie służbowe żandarmeryi. Zakres i sposób wy­
konywania tych obowiązków, stosunki z nich wypływające, 
atrybucye i w ogólności warunki służby żandarmeryi, wska- 

i zane są w instrukcyach namiestnika Królestwa.

i Z Chełmskiego (w Kongresówce) donoszą Słowu, że
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4 lata do ciężkich robót. 455. Zambrzycki Józef. 456. 
arŁarkiewicz Józef. 457. Żaba Michał. 458—464 Korsak 
nikć Î jgpniiisz — Aloizy — Oktawian — Władysław — Konstanty 

, Bronisław i Platon, wszyscy na 6 lat do ciężkich robót. 
65. Korsak Antoni, 466. Korsak Ryszard. 467. Korsak Adolf, 

ny wzyscy na 6 ht do katorgi. 468. Pluro Józef. 469. Benisła- 
ibutîslii Urban. 470. Benisławski Bronisław. 471. Czechowicz 
650 irkadyusz. 472. Hlasko Ksawery. 473. Kułakowski Włady- 
zięJaw. *474. Korbutt, na wygnanie do Syberyi. 475. Moll Jan. 

no , Ï6. Moll Aleksander. 477 Dewalden. 477. DewaldcD. 479. 
kti pszczyński Michał. 480. Wasilewski. 481. Łukaszewicz. 

w „ |82. Grzybowski, 483. Paczyński, 484. Cytowicz, 484. Zabło- 
ki, wszyscy na 4 lata do ciężkich robót. 486. Panasewicz, 

acy « aresztanckie roty. 487. Baur, w aresztanckie roty. 488. 
istajkcrwióski. 489. Wasilewski, 490. Wiszniewski, 491. Wojno, 
,8 j 192. Nieciecki, 493. Paszkiewicz, w sołdaty orenburgskich ba- 
icz ;alionów bez wysługi. 494. Gołyński Alfons, na wieczne wy- 

gnanie do Syberyi. 495. Oziembłowski Zygmunt, 495 Rezgol 
leWJfierzy, obadwaj na wieczne wygnanie do Syberyi. 497. Wie- 
sewtórzbicki Józef, nad Amur do batalionów w sołdaty. 498. Gie- 

20 musz Ju''an’ nad Amur do batalionów w sołdaty. 499. Ma- 
iwslpieoczyński Bolesław, na wieczne wygnanie do Syberyi. 500. 
incis Dukalski Konstanty, nad Amur do batalionów w sołdaty. 501. 
Sieî Odrzywolski Leon, na 6 lat do ciężkich robót. 502. Olszewski 
ki pjAleksander, na 6 lat do ciężkich robót. 503. Jankowski Fran- 
wjcz ciszek, na wieczne wygnanie do Syberyi. 504. Szadurski Au- 

2 gust, na 6 lat do ciężkich robót. 5Ó5. Żebrowski Konstanty 
tusosał lata do ciężkich robót. 506. Wojciechowski Michał, 507. 
rkie Kosyłowski Wiktor, obadwaj na 6 lat do ciężkich robót. 508. 
lcenlOssowski Julian, na wieczne wygnanie do Syberyi. 509. Frą­
ckiewicz Józef, do aresztanekich rot na 4 lata. 510. Kondra- 

înjcz łowicz Wincenty, 511. Werycho Wincenty, obadwaj w sołdaty. 
Obtt512. Pluro Wincenty, 513. Cherkas Adam, tbadwaj do are- 
yjno ¡ztanckich rot na 4 lata. 514, Wojciechowski Onufry, na 12 
roijjlatdo ciężkich robót. 515. Guczewski Jan, nad Amur do ' 
wslci talionów w sołdaty. 516. Ławrynawicz Józef, na wygnanie do 
301,(Syberyi. 517. Pusyło Adolf, do ciężkich robót na 6 lat, 518. 

j, pjHytowicz Stanisław, nad Amur. 519. Hr. Plater Leon, do tu- 
' rannego zamku przywieziony 24 kwietnia, rozstrzelany 27 
maj«. 520 Kibort Henryk, obywatel, aresztowany 23 kwie- 

rińsfctnia, zesłany w głąb Rosyi. 521. Kibort Bronisław, areszto­
wi niwany 23 kwietnia, obywatel, zesłany nad Amur. 522. Ma- 
ani ¡terno Bolesław, obywatel, aresztowany 23 kwietnia, wygnany 

Prado Rosyi. 523. Bobrowicz Józef, aresztowany 23 kwietnia, 
D| ąresiaoy do Syberyi. 524. Sey Manteufel Ryszard, dymisyo- 
trowiiowany rotmistrz, obywatel powiatu lucyńskiego, zesłany na 
Rud^jberyą, pozbawiony praw stanu.

Prj t FRANCYA.
‘i h Paryż, 4 kwietnia. Siècle był otrzymał z Kopenhagi 
. ’ “doniesienie o rozstrzelaniu znacznéj liczby Węgrów z wojska

»MÉryackiego z powodu zamiaru przejścia do Duńczyków, 
urai żeńskie urzędowe pisma zaprzeczyły temu najformaloiéj.

U teraz Siècle znów ogłasza, lecz z zastrzeżeniem codo 
;n„'w rozstrzelanych, list od jakiegoś podróżnego kupca dato- 

Ro!*n^ z Horsen w Jutlandyi, w pobliżu Fredericyi, którego au- 
kick,r tw*€rdii> iż widział jak wieczorem żołnierze austryaccy

#d rozkazami dwóch oficerów kopali szeroką fosę za laskiem, 
.0. ide potém w nocy przy latarniach odbyła się egzekucya 
j jjjOgniera rotowym.

k Na konferencyach, które się mają zebrać w Londynie, Da- 
SłC, ¡na być reprezentowaną przez p. Quaade, ministra spraw 

»granicznych iKriegera, radcę stanu; Austrya przez hr.Appo- 
i barona Biegeleben; Rosya przez p. Brunowa i p. Eversa;

ireszrfanc5'a Przez ks. la Tour d’Auvergne.
P. Herbet, dyrektor wydziału handlowego w minister-

gja We spraw zagranicznych, który był jednym z pełnomocników 
? irancusk ch przy zawarciu traktatu handlowego z niemieckim 
¡¿rz Wkiem celnym, wyjechał do Miramare, gdzie ma podpisać 
jtefi Jdiaitywnie już ułożony traktat handlowy Francyi z Meksy- 
icenlp ' .Jak zapewnia France, pięć wielkich mocarstw, oraz 
5zab^m i Madryt mają uznać wkrótce ceszrstwo meksykańskie. 
jjs Admirał Penaud wystósował przed śmiercią do cesarza 
, su ™3zerny memoryał o statkach pancernych.
' Sesyą ciała prawodawczego przedłużył dekret cesarski do 
33}maja.

Ad« ANGLIA.
1. j Londyn, 5 kwietnia. Morning Post pisze: Garibaldi 

Al Przybył w niedzielę po południu o godzinie 4 do Southampton, 
5. Wsie go powitały z niezmiernym entuzyazmem tłumy zebrane 

w^rzeżu ®imo chłodnego deszczu który od rana padać nie
.Bohatera włoskiego przyjmowali przy wylądowaniu

:0S theriand, p. Seely członek parlamentu, deputacya Wło- 
!>• '*w Mieszkających w Anglii i kilku członków korporacyi
iail 8icrUt^la!aPt0D- Garibaldi miał na sobie mundur legii wło- 
P L ’ który mu leży wybornie i w którym przedstawia go wię-

8^a.Ci:^ô jego portretów. Towarzyszył mu Menotti Garibaldi, 
alt Asn e^°’ który wyleczył się zupełnie z ran odebranych pod 
‘ i WnvrKmOnte’ a e °jc‘ec jg8° jest jeszcze cierpiący. Jedną z głó- 
■t0‘ ,Jch Przyczyn jego podróży ma być, jak powiadają, chęć po- 
11 aoei & S’§ doktora Ferguson i wyleczenia się ze słabości 
o/ Przv* choroba mogłaby stać się chroniczną. Garibaldi 

! * k t6 ■ Ptóścinę, którą mu ofiarował mer w Southampton, 
®s’C°DM bohater włoski przejechał przez miasto w otwartym 
q iczE%le' Wszędzie witano wielkiego obywatela jak najserde- 

,a ni’.mo uroczystości niedzielnéj proporce i chorągwie 
przyh y P°w’ewaly. Nim opuścił statek „Ripon,“ na którym 

' ’#em d° Southampton, Garibaldi wręczył panu Negretti, 
‘Î i ïvbî U .Domkowi i dawnemu przyjacielowi papier, na którym
2; m° ntkreślone ołówkiem:
■ utaił ">,arlamici, — Desidero non aver dimonstrazioni politi- 
:,pG-Garibaldi.
’ w. Sopra tutto, non eccitare dei tumulti.”
umI HfZTi^r2^^ Podróżni na statku „Ripon“
&fivi]nd0.Southampton, urządzili dla

pojadając na toast na cześć jego wzniesiony, rzeki, 
zięcza życie Anglii, krajowi, który uważa za ognisko

ostatniego wieczora 
Garibaldego ucztę,

wolności i za nadzieję niewolników we wszystkich częściach 
świata.

Dziś Garibaldi przyjmie na ratuszu adres władz miej­
skich, a po południu uda się z panem Seely do Brookhouse na 
wyspie Wight. W piątek będzie na jego cześć wielka uczta 
w Southampton. W sobotę oczekują go w Londynie, gdzie 
zamieszka w Staffordhouse, mieszkaniu ks. Satherland.

Londyn, 6 kwietnia. Na dzisiejszem posiedzeniu izby niż­
szej zapowiedział Dillwyn na jutro interpelacyą, w którćj zapy­
ta się rządu, czy odebrał wiadomość o niezapowiedzianćm bom­
bardowaniu Sonderborga i czy zwrócił uwagę rządu pruskiego 
na konieczność stósowania się do powszechnego zwyczaju wo­
jennego.

SZWECYA i NORWEGIA.
Sztokolm, 29 marca. Z Karlskony donoszą, że pułk ma­

rynarski jest gotów do wymarszu i zapewne uda się do Skanii. 
Żołnierze z pułku, będący na urlopie, powołani są na 20 kwie­
tnia. Liniowy okręt śrubowy „Sztokolm“ prowiantuje się na 
dwa miesiące; ze wszystkićm znajduje się na nim 755 ludzi, 
komendantem jego jest kapitan Indebeton, następcą kapitan- 
porucznik Thorsell. W porcie KuLkrony uzbrajają śrubowy 
okręt liniowy „Karól XIV Jan“ i fregaty „Norrkóping“ i „Jó­
zefina“. Smalandzki pułk huzarów otrzymał rozkaz przygoto­
wania się do wymarszu. Około środka kwietnia oczekują 
w Skanii przybycia Karóla XV.

Chrystania, 1 kwietnia. Dziś zamknięty został storthicg 
norwegski. W mowie tronowćj powiedział król, że Szwecya 
i Norwegia porówna z ianemi mocarstwami starać się będą 
o utrzymanie pokoju, ale że teraz przysposabiać się muszą, aby 
pójść w pomoc Danii przeciw przemocy.

DANIA.
Kopenhaga, 4 kwietnia. Berlingske Tidende zawiera 

ogłoszenie, wydane dziś przedpołudniem przez ministra wojny, 
wedle którego na forpocztaęh zaszły mnićj lub więcćj żywe 
alarmy, również niektóre patrole nieprzyjacielskie zaczepiły 
forpoczty i rowy strzeleckie. Z Sonderborga zawiera tenże 
dziennik doniesienie z 3 b. m., że trzecia część tego miasta z ra­
tuszem spaliła się, a oprócz tego wiele budynków oddalonych od 
środka miasta zostały us?kodzone granatami. Przy odejściu 
depeszy paliło się jeszcze w wielu miejscach.

HOLANDYA.
Amsterdam, 6 kwietnia. Ks. Orąnii i francuski poseł 

w Hadze przybyli tu na przyjęcie ks. Napoleona, którego przy­
bycia oczekują. Ks. Napoleon powróci 8 bm i król holender­
ski przybędzie wkrótce do stolicy.

Ostatnie wiadomości
Gravenstein, 6 kwietnia. Dzisiejszćj nocy odparły 

oddziały 4 pułku gwardyi firpoczty nieprzyjacielskie i zajęły 
stanowisko 250 kroków przed pierwszą paralelą. Szesnastu 
pieszych i 2 pionierów rannych; nikt nie poległ; 28 Duńczy­
ków wzięto do niewoli.

Wiadomości miejscowe i potoczne,
Poznań, 7 kwietnia. Minister spraw wewnętrznych hr. Euleaburg 

opuścił miasto nasze w sobotę, odbywszy poprzednio konferencja z pp. 
sędzią, śledczym Kriigerem i naczelnym prokuratorem Adeluńgiem, 
którzy po kilkodniowym tutaj i w Gnieźnie pobycie w niedzielę wyje­
chali napowrót do Berlina. O naradach senatu oskarżającego 
o zbrodnie stanu^w sprawie polskich więźniów dowiaduje się Pos. 
Z tg, iż dotąd nie są zakończone, a jakkolwiek na pewne spodziewać 
się można z dotychczasowego ich przebiegu, iż akt oskarżenia wypa- 
duie wedie wniosków proknratoryi, przecież dotąd żadna pewno ozna­
czona decyzya nie została powzięią. Zresztą, zdaje się, powiada 
Pos. Ztg, że czynności komisyi śledczej nawet po rozwinięciu sprawy 
toczącej się obecnie, rozpoczuie się od nowa, w skutek wypadków za­
szłych w ostatnich dniach marca. Zatrudniony dotąd w Berlinie ase­
sor Mechow przybędzie wedie doniesień rzeczonego” dziennika do Po­
znania, aby w imienia p. Krugera rozpocząć śledztwo przeciw uwię­
zionym w powiatach nadgranicznych w marcu osobom, których liczba 
sięga 200.

— Onegdaj około godziny 7 przybył do pomieszkania p Piotro­
wicza zegarmistrza p. radzca policyjny Rosę w towarzystwie trzech 
urzędników policyjnych, żądając wydania broni, mundurów i papierów 
tyczących się powstania polskiego. Gdy p. Piotrowicz, niepojmujący 
o co właściwie rzecz chodzi, ponieważ jako zegarmistrz nie zajmuje 
się ani bronią, ani jakimiś mundurami, odmówił wydania przedmiotów, 
których nie posiadał, przystąpiono do najściślejszej rewizyi, szukając 
w pomieszkaniu, kramie, sklepie, na górze i w pościeli, ale nic nie 
znaleziono. Papiery, jako to książki handlowe, listy prywatne i ko- 
respondeneye wszelkie, w ogóle każdy świstek zabrano dla śpćźnionęj 
pory do dyrektoryum policyjnego, jednakowoż dnia następnego przy­
słano je do pomieszkania pana Piotrowicza starannie opieczętowane 
na powrót.

.“ Korespondent tutejszy do Br o mb, Ztg, donosi, iż z twierdzy 
Wimar uwolniono w tych duiach od dawna uwięzionych trzech Wy­
chów, niegdyś żołnierzy Garibaldego, których, jakoby dążących do po- 
wstania w Królestwie, aresztowano w zeszłej jesieni w powiecie wrze- 
sińskim. Otrzymali oni obecnie nakaz opuszczenia natychmiast pań­
stwa pruskiego i paszporta przymusowe. Wedle Bromb. Ztg 
opłaca koszta podróżne stowarzyszenie dam polskich.

— Wedle wiadomości czerpanych z Ostd. Ztg rozporządzenia 
władzy wojskowój dotyczące obsadzenia załóg w powiatach nadgra­
nicznych w ten sposób zostały wydane, iż drugi batalion 6 pułku pie­
choty, który przed kilkoma dniami ztąd wymaszerował, zajmie miasto 
Wrześnią i okolicę, drugi zaś batalion 2 pułku grenadyerów branden­
burskich pułku 12 wyruszy do Miłosławia, gd ie pozostaną dwie kom­
panie a dwie drugie obsadzą granicę. Naprzemian każda z rzeczo­
nych kompanii jużto pełnić będzie służbę graniczną między Sptawiem 
a Cieślami, już to znowu odpoczywać w Kołaczkowie. Szpital dla ba­
talionu urządzono w Miłosławiu Przybyły onegdaj dotąd batalion 
drugi 23 pułku piechoty dzisiaj wychodzi w powiat wągro- 
wiecki.

Gniezno, 4 kwietnia. Piszą ztąd do Pos. Ztg: Onegdaj areszto­
wano na rozkaz wyższy p. Leona Trąbczyóskiego z Grzybowa w tu­
tejszym powiecie, i pod eskortą żandarmów odstawiono go dotąd. Po- 
przednio przetrząśnięto wszystkie jego papiery. Obecnie znajduje się 
w tntejszóm więzieniu policyjnem i posiatowem około 140 więźniów 
politycznych. Dnia 24 marca przyprowadzono dotąd między innymi 
jeńcami, pochwytanymi nad granicą Kr. Polskiego, rządzcę gospodar­
czego z Kołaczkowa, który będąc mocno cierpiącym, oddanym został 
do katolickiego szpitala, gdzie po kilku dniach życia dokonał. Na 
życzenie rodziny zdjął malarz Pirsch portret zmarłego, dzisiaj zaś od­
był się wspaniały jego pogrzeb na cmentarzu kościoła ś. Piotra. Od 
godziny 3 po południu aż do 5 napływały z rozmaitych stron powozy 
do naszego miasta napełnione okolicznymi obywatelami, którzy śpie­
szyli oddać ostatnią przysługę zgasłemu. Zwłaszcza płeć piękna była

licznie reprezentowaną. _ Orszak wyruszył od szpitala przy współu­
dziale całego niemal miejscowego duchowieństwa katolickiego, nie­
zmiernego tłumu ludzi wszelkich stanów. Trumnę przyozdobioną sre- 
brnemi klamrami niosło na barkach 6 mężczyzn, a za nią postępował 
orszak żałobny i liczne pojazdy. Był to ruch jaki tylko na odpustach 
u nas widzieć się zdarza.

■ Łabiszyn, 4 kwietnia. W tych dniach cdbyto ścisłą rewizyą 
w pałacu i parku Lubostroniu hrabiny Arnoldowój Skórzewskiój, ba­
wiącej obecnie w Paryżu. Nic podejrzanego nie znaleziono, przecież 
zabrano do Szubina stary, od wielu lat do wiwatów i uroczystości ko­
ścielnych używany moździerz, również aresztowano kilku robotników 
niemających dostatecznej legitymacyi.

30,
kw.
14"

Na
9’4-10%, 
niejsza 13%—% 
pośled. 10—12,

Przybyli do Poznania.
Dnia 7 kwietnia.

BAZAR. Wł. dóbr Jaraczewski z Jaworowa, Rnściszewski z Kr. Pol­
skiego, Zychliński z Brzostownicy, hr. Mielżyński z Kotowa, Mittel- 
stedt z Silca, pani Pałczyńska z Zakrzewa, pełnom. Babrowski 
z Chobienic.

IIOIEL DU NORD. Wł. dóbr Modlibowski z Kromolic, Buchow’ki 
z Pomarzanek, Węsierski z Podrzecza, Zakrzewski i Zaremba z Ża­
bna, Poniński z Komornik, pani Hoppo z córką z Nowego dworu, 
pełnomocnik gen. Siedmiogrodzki z Nowej wsi, panna Langiewicz 
15 JN RKlci.

HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Budziszewski z Książa, Raranowski 
z Gwiazdowa, Malczewski z Swiniar, elew gosp. Skąpski z Gonie, 
oby w. Dembowski z Miłosławia, Madaliński z Szczepankowa, zarz. 
dóbr Złotnicki z Brudzewa.

M1LIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Wł. dóbr pani Lange z W. Ry­
bna, hr. Königsmark z Berlina, nsddzierż. Sänger z Połajewa, księ­
garz dr Tache z Berlina, kupcy Friedländer z Głogowa, Henseler 
z Szczecina, Herkmann z Berlina.

HOTEL RZYMSKI. Kupcy Moll z Leszna, Riegner z Wrocławia.
_Rg88ler_z Berlina, Schulz z Kolonii.

Wlatóomosci fimBittfowo»
StowarEysEsnie fensieokis w Possania.

Daia 7 kwietnia.
Zyto: ceny ustępujące, wyp. 50 węcpli, na kwiecień i8’., na 

odstawę wiosenną i kw.-mąj 28%, maj-czerw. 29*/,, czerw.-lip. 
iip.-sier. 31%, tal. pł. Okowita: wyżej, wyp. 18.0C0 kw. na

13%„ mąj 13'%, czerw. 13%, lip. 14%, sier. 14% wrześ. 
tal. pł.

Bflilln, 6 kwietnia. Pszenica: 100 £nt w mSojgca: 43-56 
tal. pl. wedle jakości. Żyto: 83 funt. 32%, na odstawę 
wiosenną 32%—’ maj-czerw. 33%—’/,—%, czerw.-lip. 34%-35, 
lip.-sierp. 3a’„ 35%—36, sier. 37, sier.-wrz. 36%, wrz.-paźd. 37% 

paź.-list. 37% tal. pł. Jęczmień: 17Ś0 funt, wielki 26 
—32 tal. pł. Owies: 1200 funt, w miejscu 21%—23, na od­
stawę wiosenną 22, maj-czerw. 22% pł., czerw.-iip. 22%, lip-sier 
23% żąd., wrz.-paźd. 24% tal. pł. Groch: 2250 funt, do gotowania 
35-46 tal. pł. Rzep: 85—87 taL pł. Rzepak: 83—85 tal. pł. 
Olój rsepiowy: 100 funt, bez beczki w miejscu 11%„ na kw. 
i kw-maj 11%maj-czerw. 11'%»— %, czer.-lip. IV/,— 

l!P.-slorp H%-’%„ sier.-wrześ. 12, wrześ.-paźdz. 12%.—%, 
paź-list. 12% '/, tal. pł. Olćj lni&ny:100 funt, bez beczki w miei- 
scu 13'/, tal. pt. Okowita: 8000% Tralł. w miejsca bez beczki 
14’,,,-%. na kw. i kw.-maj 14’/,,—%—%, maj-czerw. 14’- —” 
czerw.-lip. 14%—15—1-1"/,,, lip.-sierp. 15’/ ‘

%, wrz.-paź. 15%—%—'%, 
da, lüUü centn. oleju rzep, i £0,000 k'

Wrasła??, 6 kwietnia Sa sśrga;

P«senka biała 
„ żółta

żyto 
Jęczmień
Owiis 
Groch
Rzep zimowy: 204—194 -184 ggr. za -—.„i»,.«.
Rzepak: 194—191—174 sgr. za 150 fet, brutto.
Rzep latowy: 164—154—144 ar. za 160 f. br.

giełdzie. Koniczyna czerwona: trzyma 
średnia 11'/,—12%, wyborowa 12’,, 13

taL pŁ Koniczyna biała: mało sprzedających 
»ci, n . , • jednia 13—15, piękna 15%—16, najniekniejsza 
lb/,—17 tal. pł. Zyto: 2000 funt., wyżej, wypow. 8000 centn., 
na kw. i kw.-maj 31, maj-czerw. 31%—32, czer.-lip. 33 pł, lip.- 
sier. 34, sier.-wrz. 35 tal. pł. Pszenica: na kw. 46% tal. żąd. 
Jęczmień: na kw. 33 tal. żąd. Owies: na kw. i kw.-maj i5'4 
tal. pł. Rzep: na kw. 92 tal. żąd. Olćj rzepiowy: wyżśj, 
wyp. 109 cen t. w miejscu 103 „ na kw. i kw.-maj 10%—%, mai- 
czerw. 11, czer.-lip. 11%, wrześ.-paźdź. 11’/,—'%, tal. pł. Okowita- 

wyp. 3000 kwart, w miejscu 13%, na kw. i kw.-maj 13%, maj-

15'/,—’.<—%„ wrz.-naź. 15%—’ wL pt 'a Wypow* W,00?’cent

piękna źred. pośled.
sgr. igr. śgr.

64 — 66 62 52-581
58-59 57 52-56
39-40 38 37
35—37 S3 30-31
28—29 27 25—26
45-47 42 38-40;

się dobrze, 
najpięk-

czerw. Ii, czer.-lip. 14%, lip.-sierp." 14”/,,—% ’pł.,'
15% tal. żąd.

Szczecin, 6 kwietnia. Na targu. Pszenica: 48—51,
— 31. Jęczmień: 26—28, Owies: 21—23, Groch: 32 35 

giełdzie. Pszenica: trzyma s'ę, 85 funt, żółta 
46—50%, 83-85 funt, żółta na odstawę wiosenną 51, maj-czerw 
52, czer.-lip. 53%, lip.-sier. 54%-55, wrześ.-paźdź. 56% tal. pł 
Zyto: płacono lepiéj, 2000 fant, w miejscu 31—'/,, na odstawi 
wiosenną 31—%—%—%, maj-czerw. 32%—%, czerw.-lip. 83 , 
lip.-sierp. 3? wrz.-paźd. 36’/, tal. pł. Owies: 50 funt, w miejset 

,—22, 47—50 funt, na odstawę wiosenną, 22 pt, maj-czer. 221, 
tal. żąd Groch: na paszę 32'/,— 33 tal. pl. Olej rzepiowy* pła­
cono wyżćj, w miejscu 11’/,—%, z beczką 11%, kw.-maj 11'/,, wrz, 
paźdź. 1.1'%,—’%, tal. pł. Okowita: trzyma sie, w miejscu bet 
beczki lo’/„ na odstawę wiosenną 13%, maj-czerw. 13"/,,, czer.-lip 
14’/j, lip.-sierp 14%, sierp.-wrz. 15%, ul. pł. Olćj lniany: w miej 
scu z beczką 14%, na kw.-maj 13%—"/,, tal. pł. Siemię lniane 
peruańskie 13 tal pł.

Bydgoszcz, 6 kwietnia. Pszenica : 125—128 fet. wagi ho
( 81 faut. 24 łót—83 funt. 24 łót. wagi celnći 1 40_4’128-130 fet. 43-45, 130-134 fa. " J J
dniejsze o 5—S tal. niićj. Żyto:
81 fet 25 łót.) 25—27 tal pł. 
paszę 24—26 tal. pł. Jęczmień: 
tal. pł. Okowita: 8000% Tra.ll. 12% tal. pł.

Królewiec, 1 kwietnia. Od 15 marca żegluga już otwarta a do 3 
marca zawitało do portu piławskiego 9 okrętów ze śledziami z Noi 
wegii, 20 angielskich z rozmaitemi towarami, 1 ze solą Torra Vieil 
którą sprzedano po 17 tal. za łaszt, tj. 10 beczek à 390 funt Ta 
sama ilość obecnie w Kłajpedzie 27’/, tal. kosztuje, to czyni 10 sei 
na beczce 400 fudt. (12 pud) różnicy. Po zboże zawitało jut 2 
szwedzkich, 12 holenderskich okrętów i 1 szlezwicki. Odpłynęło za 
4 okręty ze zbożem, do Anglii, 7 do Szwecyi, 7 do Norweeii Ob< 
cnie w Bergen żyta szefel 61 sgr. czyli 16 rsr. 6 kop beczka a n 
odtrąceniu kosztów wszelkich do 13 rubli. Powyższe szczegóły na 
lepszym są dowodem, że obawa blokady półno nych portów pruskie 
była przedwczesną, to też niknie, i tak w lutym i do połowy marc 
Ilolandya wynajmując się do przewozu, wyraźnie zastrzegła sobie wy 
nagrodzenie niedoszłych korzyści, w razie zamknięcia portów dz 

“J9.1"» “'’’y,. i 0 wynajęcie wspólubiega się z licznea 
=zlezwicko hoDztyńskiemi statkami, które od stron wojujących s 
szanowane. Cena przewozu do Norwegii, Holandyi, Belgii i Ân^bi 1 
sgr. od szefla(2 rsr. 66 kop. od 7% sztfla, beczki litewskićj.) Z pot 
VM,aPr .Siczecin jedynie jest niepokojony pogróżkami blokad, 
która ostatecznie rozpocząć się ma 5 kwietnia w-fale zapowiedzi duń 
sKiego admirał a, który stojąc o mil 80 morskich od brzegów Pomorza, ds 
to wal 13 marca z nieistniejącćj wcale zatoki szczecińskiej to ogłoszeni« 
Kupcy szczecińscy gniewają się za ten niewczesny żart i grożą Anglii, że je 
ten tak dalćj potrwa, nie kupią od niej węgla kamiennego, a że, ja.

sierp.wrz.

Żyto: 23 
tal. pł. 
w miejscu

45—48 tal. pł. Gatunki pośle- 
120—125 fet, (78 fet. 17 łót. 
Groch: do got. 26-28, na 
wielki 24—26, drobny 20—22



mówi Times, „Piękna to rzeczy być czczonym, lecz wygodniej«* 
zbierać pieniądze,“ spodziewać się możemy, iż szUcbctny Albion wda
aię |.o swojemu w lę sprawę, jako tćż okręty angielskie w końcu 
marca w Swinetnimb ukazywać się zaęzęly.

Dnia 28 marca zawitał już także pierwszy statek zc zbożem z Li­
twy do Tylży, iliąrowano inu po 31 sgr. za szefel żyta 9 rs na be­
czce, lecz ofertę odrzucił i popłynął dalej ku Królewcu. W Królewcu 
od 15 marca cena żyta podniosła się o 4—5 sgr. ca szeflu t. j. po­
dług obecnego kursu o 1 rsr 46 kop. na beczce lit., a o 401', kop. na 
korcu i jest obecnie 9 rsr. 65 kop. za 7% szefl. beczkę. Ceny mają 
się ku podwyżce, wielkie bowiem pokładają nadzieje, iż mające przyjść 
do skutku konfereucye, niemiecko duńską wojnę zakończą. Praca 
nad wykończeniem królewiecko piławskiój kolei, już została w marcu 
solennie rozpoczętą, w jesieni ma być na usługi publiczności oddaną. 
Równocześnie z ulatwiającemi się komunikacyami, kupiectwo Niemiec

ułożyło memorandum do rządu Prus, nalej 
w sposób odpowiedni wymaganiom czasu ceł

jąc nań o uregulowanie 
. „ : cesarstwem resyjskiem

Z drogiej strony zawarty prusko francuski li.milowy układ, otworzy 
niebawem korzyści-powstające z zamiauy obopólńój, produktów tychże 
krajów. Austrya trzymająca się systemu dawnego ceł, opiekuńczych 
tj. systemu utrudniającego rozwój handlu naturalny, wielce w docho­
dach zagrożona przez to, starcia się o ile słychać, odcofaąć Prusy 
od i rancyi i uzyskać dla siebie zniżenie ceł wchodowych, o ile się to 
Aus*yi udało, dotąd niewiadomą rzeczą. Zdaje się jednakże że i ona 
wyjść będzie musiala z odrębnego stanowiska, w jakiem zostajo, na­
przeciw ogólnie szorzącćj się zas idzie wolnego handlu. Zabiegi w obec 
uieurządzonych stosunków Furopy dowodzą jedynio, o ile społeczeń­
stwo pracujące i pracowite pragnie w każdym stosunku ładu, pokoju 
i sprawiedliwości.

Wełna wedle ostatnich wiadomości z Wrocławia, ma dobry odbyt

i od 15—59 ma ca poąrożała o 1% do 2 Ul. na coRtuardi 
drożeją, co po skąpym połowie teg.iroiznym było do prtetól 

Płacono na giełdzie uas z ój- * 
wagi holend:

Pszenicy jasnej 126 7—132 i
„ czerwonawój 124 6—127 
„ czerwonćj 126 —127 

Żyta 114—118 19
„ 120 1-125

Jęczmienia w. 102 — 111/12 
„ m. 106,7—108

Grochu białego «u—m „ iu „ ou „ — iq
Kurs rubli: Za 90 rsr. płacą 84’/, tal. prusk. czyli »(

sgr. ¡00 tal. pr. = 106 rsr. 20 kop.
Bracia Chotomscy i Koronowi;

szefel pru18. bf
57 - 65% Ś. 15 rs —
55-58 » 14 50
56 n 15 __
32—33% n 8 40
35-37 » 9 » 30
27-31% n 7 9 10
28-30 » 7 9 40
40-41 n 10 n 60

beczkę lit,., 
kop. - nj 

» -15.

— 8
- 9
— 8
— ’ 
-10.
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i Za duszę śp. lir. Tytusa Działyńskiego 
odprawi się żałobne nabożeństwo w ko­
ściele Kórnickim dnia 12 kwietnia r. b. o 
godzinie 9, jako w rocznicę jego śmierci, 

[1149]

2000
jest do wypożyczenia.
stante Środa.

talarów
Listy fr. M. ffl. poste re- 

__________  Í1138]

U Fr.Pustet w Regensburgu, ty pogra f i apo­
stolskiego, wyszedł i jest po wszystkich księ­
garniach do nabycia, w Gnieźnie u J. B. Lan
giego:

Cantus Grcgoriaiius
ad

Officium & Missam
Iminaculatae Conceptionis B. Mariae V.

In Folio. Cena 1 11. czyli 18 sgr.
Rzeczony śpiew chóralny wydany według 

urzędowego rzymskiego wydania z okazabm 
drukiem czarnym i czerwonym, jest nietyiko 
dla dyrektorów katedralnych, klasztornych i 
większych kościołów parafialnych bardzo po­
żądanym, ale i dla każdego, który się muzyką 
kościelną zajmuje, przedmiotem największćj 
wagi. [1147J

Zdatnego w swój sztuce ogrodowego Polaka 
i kawalera poszukuje Dom. Budziszew pod Ro­
goźnem od św. Jana. Reflektujący świadectwa 
i warunki służby na swój koszt i ryzyko nade- 
słaó winni. . [1134]

Organista, bezżenny, opatrzony dobremi 
zaświadczeniami, znajdzie od 1 maja rb. miej­
sce przy kościele parafialnym w Chełmcach pod 
Kruszwicą. ' [1150]

Dla rolników! Ju 
tiul 
ii i

! D ) handlu materyałó?/ piśmiennych po­
szukuje ucznia Antoni Rose,

[1145] w Poznaniu, w Bazarze. I
Koniczynę czerwoną, 

francuzką lucernę, lucernę piaskw 
gielski, francuzki i włoski reygrai 1 1
inotcusx, trawę kupkową, miodom

Księgarnia J. B. Langiego w Gnieźnie ode­
brała w komis z drukarni Fr. Pustet w Ratys- 
boniz: do Mszałów:

RLissacImmaculatae Concep­
tionis po 2 sgr.,

do Brewiarzy:
Officium Immaculatae Con­

ceptionis, in Quarto, po 4’/2 sgt%
Officium Immaculatae Con­

ceptionis, in Octavo, po 4 ‘/2 sgr.
Zarazem polecam szanownemu duchowień­

stwu swój zapas szałów i Brewia­
rzy w najnowszych wydaniach. [1148]

Kordyał Pepsiny.
Przygotowany przez pp. Grimault & Comp., 

aptekarzy zu Paryżu.
Pepsina stanowi nowe odkrycie w medycy­

nie, dokonane przez Dra Corvisart, nadwornego 
lekarza cesarza Francuzów; jest sokiem ga- 
strycznym, czyli żywiołem trawienia oczysz­
czonym, który natura sama w żołądku zwie­
rząt tworzy i wydaje, dla spowodowania 1 od­
bycia funkcyi trawienia. Brak jćj w żołądku 
sprawia ociężałość, senność, brak apetytu, fle­
gmę, ból głowy, boleści żołądka, zapalenie i na­
brzmienie kiszek, odbijanie, wymioty po jedze­
niu, nabrzmienie błon śluzowych, utratę sił 
i ogólną niemoc. Kordyał ten najsilnićj działa, 
kiedy idzie o wzmocnienie żołądka, i zapobie­
żenie niknieniu organizmu, po złośliwych go­
rączkach zgniłćj i tyfoidalnćj, przeciw wymio­
tom kobiet w stanie ciąży.

Środek ten upoważniony został przez pa- 
ryzką akademią medyczną.

Dostać można w Poznaniu w aptece
Elsnera,

[1146] ulica Wrocławska No. 31.

Wina węgierskie
z roku 61, 62 i 63, na beczkach, a starsze na 
butelkach, poleca po cenach umiarkowanych 
handel win hurtowy i cząstkowy

Antoniego Pfitznera
(1129) Poznań, Stary Rynek.

Szanownćj publiczności donoszę uniżenie, 
iż mój skład obuwia, przy Alei No. 17, 
zaopatrzyłem świeżo w rozmaite obu­
wie na wszelkie pory roku, szcze­
gólnej zaś buty gospodarskie i do 
polowania, również i do kontusza.

J. Esman.[1141]

i clie-Jęczmień kalinowiecki 
valier do siewn najtanićj u

S. Calvarego,
ul. Szeroka 1.ÍH16I

Dom. Mchy pod Książem ma na sprzedaż 
nasienie olbrzymieli buraków,
szefel po 5 tal. [1133]

pismo poświęcone rolnictwu i przemysłowi,
zapisywać można w znaczniejszych księgarniach i na wszystkich urzędach pocztowych w Pań­
stwie Pruskićm, w Królestwie Polskićm i w Galicyi. Przedpła ta kwartalnawynosi 1 tal. 
Ekspedycya Ziemianina przy Wrocławskićj ul. Nr. 9. (1072)

tlę rozłogową, kostrzewę łączną esy 
wiklinę łączną i wodną, scradalę jsp 
skę olbrzymią i mięką, amerjt ,nii 
kurydzę (koński ząb), buraki o|' 
dorfskie i Pohla, burak !eD 
brzyntie, białą i zielonogłowiastąi M
ebew, wszelkie gatunki 
nycli, świeże i jakości naj

pasie u S. Ca'
[1130]

nasion in
eps2éj, s; . u

vares ry¡
ul. Szeroka 1. no 

W
Kamienną na

sol bydlęcy
towar twardy i dobry, 18 brył = l«a 
za 29 sgr., 100 brył za 5 tal., ans .j. 
stósowne do, nićj

żłoby z lanego żelaza 4 
po 5 '/2 sgr. sprzedaje

Adolf Asch
ul. Zamkowa 5.[1152]

fs:

i uti 
pii

Guano peruańskie, c
z poręczeniem za najmnićj 13% azotu. 

Mąkę kostną pyłkowatą, gpei V
bergski gips nawozowy, gu je 
bakerowskie, superfosrat ; ■ 
nach składowych, ogniotrwałą tektur ® 
dachy i materyały do pokrywania ¡ii ™ 
p°leca S. Calvary, S3
[1131] ulica Szeroka No.| C;

Inspektor, bezżenny, wolny od wojskowo­
ści, będąc 7 lat biegły w swym zawodzie, obe­
cnie w miejscu samoistnym, posiadający także 
język niemiecki, poszukuje miejsca od ś. Jana ; 
o łaskawe oferty proszę do pana' nauczyciela 
Flatan w Więcborka. [1151[

Niemieckie

Towarzystwo akc. zabezpieczenia od ognia
Na drodze z ulicy Jezuickićj do handlu 

Mewesa przy Starym Rynku zgubiono wczoraj, 
t. j. dnia 6 b. m., czarną portmone­
tkę z zameczkiem stalowym w formie wore­
czka. Wewnątrz znajdowi

2 asygnaty pozn. po 
1 asygnat „ zielony

w Berlinie.
Kapitał zakładowy 1,000,000 tal. w pr. kur.

Towarzystwo to zabezpiecza tak w miastach i po wsiach wszelkiego rodzaju ruchomości, 
jako to: mobilie, towary, narzędzia, płody, bydło itd, a nadto

zabudowania.

Do sprzedania we wsi Silberkopf, niw 
Raciborza:

296 sztuk maciór 2 do 51etnicb, V 
285 sztuk skopów 2 do 51etnicb. p

Stado obfite w runo, które sprzedano; # 
115 za centnar. Odstawa po strzyży. (i
______ Zarząd gospodarczy.

Z powodu zakupienia stada z Mekki

2 kupony po 2 tal 15 sgr.. 
5 pojedyńczych talarów i 2

gii ma Dom. Kopaszewo pod Krzywinis 
sprzedaż 500 maciorek w wielkit. nb 
ści zupełnie młodych, — kotnych po baw ¡ę; 
z Wabnitz i Gutentag. Odebrać takowe: lff 
podług umowy, wraz z jagniętami po ■" U 
lub zuraz. [li "

złotówkami
talary

Razem 62 tal.
Rzetelny oddawca odbierzc od właściciela 

Hotel du Nord 5 tal. nagrody.
Poznań, dnia 7 kwietnia 1864 r. [1154[

stowarzyszeniom prywatnym jest dozwolone, przeto poleca się wyżćj rzeczone Towarzystwo 
także począwszy od 1 stycznia r. b. do przyjmowania zabezpieczeń budowli za premiami umiar- 
kowanemi i stałemi. Wierzycielom hipotecznym daje się przytem największą pewność.

Bliższych objaśnień udziela każdego czasu i ułatwia czynności zdarzające się przy za- 
teninch Agent akcyjn. niemieckiego Towarzystwa zabezpieczenia od ogniabezpieczeniach

A. Liszewski,
w Śmiglu, Rynek Mo

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 6 kwietnia

Piylerj praski» | ’/, | f f1*’

— Poraor..

1'oiycs. dobrow ... | t-z, 
— rsąd. 1859... 6

— 54, 55,57,59
— 1856...............
— prem. 1855.... y/.
— Marchii...........¡¿V,

Listy sast. Marek.'87,
— Prus Wach..

W.Kł.Pozn
--------(nowe
-- — (nowe 

Bslązkie.....
gwar. B......
Pras Zach.

— rest March....
— Poaor............
- Vf. Kb. Posn. 
— Pr, ’.Va. i Zaoh 
— Nadrefiskle....
— Saskie..........
— Bsląskio........

P&pUrf ugraniem«.
Aprií. «a tail........
-- Poi. Dârod...,

4
4
3'/,
4
3’/,
5
3
4

ÍÍ

— 99%
— 105’/,

94’/,
99’/,
99*/,

1237,
90
88’/,
90
84%

— 93’/,
— 89
— 99’/,
— —
— —
— 94%
— 93%
—
84 —
— 93%
— 97%
— 97%

95%
— 97’/.

97
98% —

" j 89%

63%
- 1 «9%

— — B.

Pienlądse.
Frydrychsdory.
Lnjdory.............
Złota, funt cel 
8rebra — dit 
Saskie biL kas 
Niem. banku.....

Akcje kelet ielar.
Berlin-Anł alt......
Berlin-Hamb.......

Berl.-Sscieoin... 
WrccL-Freib....

— najnow... 
Brxeg-Nîükie.... 
Koilo-Bogomin. 
Koźlo pierwot..

— 6

[1122]

Auatr. bank. 
Polalde biL 
Diak. bank, od wek.

|v.| Itduie pbe.
0 - 78 /,
4 807,

. 5 — 93
i - 90%
4 — 76
5 — 80

. — — —

. 4 — 78

. 4 — 87

_ D3’„ _
. — 110’/, -

— ,459's
__ — 29
— 99",,
_
— 99",. -
— 86%
_ — —
— — 5%

4 168
4 138
4 — 196
4 143
i — 128%
4 — —
4 _ 83'/,
4 _ 617,
t% — 907,
i ~ I 95

Dolr.o-Szl.-Maxiii.. 
Dolno-SaLkoLpol.

-- pierwet......
Póin. Fryd.-Wilh . 
Gńrno-Ssl. A. i C.

— Litt, B... 
OpoUTaracwie.. 
Starogr.-Pcss...

Akcje kaok. I kred,!. 
Beri. Stów. kas... 
Beri. Tow, band.. 
Gdański bank pryw 
Dysk. Udział kom. 
Gota bank, pryw..
Hanow. dito.........
Królew. dito..........
Lipsk. Stów. kred. 
Magd. bank. pryv. 
Pomer. bank rycef. 
Pozn. bank. prow. 
Prask, ndz. bank. 
S.iląak. Stów. bank.

Akcje przemysłowe. 
Beri. fob. koL 4ol. 
Minerwy Bzląakińj
Concordia...............
Magd. Aasek. ogr. 
Okllg. « praw, pierw. 
Beri.-Anhalt...........

Redaktor odpowiedzialny i wydawca w taatopitwla-

«/, J łąl»> piat,

IS.
y, J ¡,i»< J pi««

Na sprzedaż w dobrach Braniti i 
niedaleko Hłubczyc (Leobschutz):

247 sztuk maciór, po większćj częśi Sn 
nych, t,

125 sztuk skopów, jedne i drugie 2 d >r 
a obfite w runo.

Że stado zdrowe, za to sumiennie ręcijt, ( 
żna. Odstawa po strzyży. v

Zarząd gospodarczy*

4
5 
4

4
3'/,

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

95
66’/,

62'/
155’/.
142
68',

100'/,

97'/,1

132
103%

i I
F/,1^.

Sacaep&n

J2O
.19
103
102’/
93

102'/,
75'/,
94
94
96

99’/,
Ï6»/.

3ł5

BerL-Hamb.........
— H. Ent.......

Berł.-Poes.-Mag. A
— Litt C..
— Litt. D

Berl.-Sgczecir— n. im..
Eoilo-Eogumin....
— IIL Em

Dolno-Ssl.-Mareh..
— kenwen..........
— — HI ser..
— — IV ser..

Póin.-Fryd-Wilh...
Góra-Szl. Litt A.

— Lit! B.......
— Lit. L>...........
— Lit. E...........
— Lit F............

Starogr.-Pozn........
— U. Em..........

KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU 
dnia 6 kwietnia.

Papiery 1 plenlędse.
Dukaty..................
Frydrjclsdo'y....
Lińdory............... ..
Polskie biL bank 
Anat, banknoty...
Nowa Waluta Ausi 
Wrocł. obL miejck.

*7. —
4% —

4 —
4% 95
4% —
4*/. —
4 ’ —
4 —
4% —
4 —
4 —
4 —
4% —
4 ’ —
4 —
3% —
Z
3% 82
4% — !
4 - !
4% -/ 1

99%

96'/,

92’/,
89
95%
95%
95%
93%

100

84%
95

Poznań, list
— nowe...
— nowe...
— Listy Eent..

I ’/, I I P»*e

S»«-1 »V, 
4
3%

95

100%

98’/,

__ 86
— — —-
— 110% —
— — 7—

—
— — ?6%
4

GórnoSzl. Lit A.iC 
— LitB.............

— obi a pr. pierw
— .............. Lit. D
— ........... Lit. E

Opól. Tara...........
Koźlo-Bognmin.

Szląskie lut Zast
— norze Lit A.
— nowe...........
— Lit B........
— Lit. C........
— Listy Rent 
— Oblig. prow.

Polskie Listy Zast.
— nowe Emis.. 
— ObL skarb.

obL caąstk. A 500 d. 
Austr. pożyć a na. 
Minerwy akcye.... 
Szląski hank.........
— tow. assek. og.

Akcje Szląsk. kel.łel.
Freiburg................
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JażkniikL — Nakładem Î czcionkami Ludwika Mersbacha w Poznaniu
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